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W y ch o d z i w e  w to re k , czw a rtek  i sobotę 
w raz  z b ezp ła tn y m  dodatk iem  sobotnim . 
P rz ed p ł. k w a r t, w  ek sp ed y cy i 1 m. 25 f., 
c a  poczcie 1 m. 50 f., z odnoszeniem  do 
dom u przez  listow ego  1 m ark ę  75 fen.

M Ó D L  S I Ę  I P R A C U J !
Za ogłoszenia p lae i się od w iersza  p e -
ty to w eg o  15 fen., od rek lam y  40 fen. r  t f i
prenum erando . P rz e k ła d  na języ k  p o i-  Kfjjj{ /
ski b ezp ła tn y . L is ty  do R ed ak cy i należy
frankow ać. R ękopisów  się nie zw raca.

D ziś: G erm ar.a  b. 
Ju tro :  T eodozy i p. Bochum, sobota, 28  maja 1892. Słońca  w schód: godz. 3 min. 56 

Słońca zachód: godz. 7 min. 58

REDAKCYA. E K S P E D Y C Y A  i D RUKARNIA „W IA R U SA  PO L S K IE G O 44 znajduje się przy Maltheserstraise I lu  na dole. -  

„W iarus Polski‘£ zapisany jest w cenniku pocztowym, (Zeitungs-Preisliste) strona 323, nr. 37.

Na miesiąc czerw iec
można zapisywać „W iarusa Polskiego44.

Przedpłata jednomiesięczna wynosi
na poczcie i w ajencyach „W iarusa Polskiego44 
z o d n o s z e n i e m  d o  d o m u

—=  60 fenygów; = -
w Ekspedycyi „W iarusa Polskiego44

—=  40 fenygów, = —
jeżeli abonent sam przysyła po numer.

Na poczcie prosimy wyraźnie żą­
dać: Zeitung W ia ru s P o ls k i  aus B och u m .

Ekspedycya „Wiarusa Polskiego44
w B o ch u m  (w Westfalii) IMaltheserstr. 17a.

C e s a r z  Wilhelm II a Polacy.
Pod tym tytułem zamieściła swego czasu 

berlińska „Gazeta Polska44 następujący artykuł:
„Zmiany, które zaszły w ostatnich dwóch 

latach w położeniu naszem, a mianowicie zmiana 
polityki rządu pruskiego w obec nas i ważne 
wypadki z niej wynikające dowodzą, że istnieje 
pewien potężny czynnik, który na naszą korzyść 
działa. Owym czynnikiem jest sam cesarz nie­
miecki, gdyż dziś już jest wszystkim wiado- 
mem, że n. p. nominacya ks. Dr. Stabiewskiego 
na arcybiskupa poznańsko-gnieżnieńskiego, na­
stąpiła z woli monarchy. Nie brakowało także 
zajść charakterystycznych, które świadczyły o 
tern, że umysł cesarza zajmuje się żywo spra­
wami nas najżywiej obchodzącemi. Nie śmie­
my wprawdzie twierdzić, że owo zajmowanie 
się sprawami naszemi jest skutkiem jakiejś 
szczególniejszej życzliwości Wilhelma I I  dla 
nas, gdyż pod tym względem nie mamy ża­
dnych dowodów, ale jestesmy za to niemal 
pewni, że bystry umysł cesarza i dar jego spo­
strzegawczy, poznał, że porzucenie bismarko- 
wskich zasad i bismarkowskiego systemu je ­
dynie Prusom na korzyść wyjść może. N a­
stępujące zajście potwierdza zresztą nasze 
zdan ie :

Cesarz zaprosił swego czasu pewnego wy­
bitniejszego Niemca na obiad, czy też na śnia­
danie — już tego dokładnie nie wiemy — i 
był przy stole bardzo ożywionym. W  toku 
rozmowy poruszał dużo spraw', które go wido­
cznie bardzo zajmowały, a o wszystkiem mówił 
z wielkiem zrozumieniem rzeczy. Złożyło się 
tak. że i o sprawę polską potrącił, a miano­
wicie o stosunki, panujące w dzielnicach pol­
skich i politykę dotąd do nas zastosowaną. 
Temat ten był dla cesarza widocznie nader 
zajmującym, gdyż mówił z nadzwyezajnem za­
jęciem i ostro krytykował dawniejsze postępo­
wanie rządu w obec nas.

Tak n. p. wyraził cesarz jak najwyraźniej 
swe niezadowolenie z tego, że osoby, będące 
dawniej u steru, nie zdołały zrozumieć właści­
wego interesu państwa do tyła, aby sobie módz 
powiedzieć, iż właśnie w interesie państwa na­
leżałoby postarać się. o pozyskanie dlań Pola­
ków, o przerobienie ich na dobrych poddanych. 
Zmiana jest. wedle słów cesarza, potrzebna, 
gdyż owa „gospodarka44 minionych lat była 
złą, a więc dzisiaj kon ieczn ie ustać musi.

Zajęcie, z którern cesarz mówił ,  zamien i ło 
Się, g d y  o owej gospodarce wspomniał, po

prostu w uniesienie, a wielki przycisk położy ł  
na ową konieczność zmiany.

Przypominają nam się przy tej okazyi 
także słowa cesarza, wypowiedziane do pana 
Giersa, gdy ten potrącił o sprawę polską. Po­
wiedział mu podobno cesarz, że obecnie już 
nie rozróżnia Niemców i Polaków, lecz tylko 
dobrych i złych poddanych. I to jest bardzo 
poeieszającem. Pozbyliśmy się więc wreszcie 
owego bismarkowskiego miana „Reichsfeindów44 
i rząd zaczyna poznawać, że i my możemy być 
dobrymi poddanymi, a będąc nimi, mamy też 
nadzieję, że nam rząd odda, co nam się jako 
takim należy, a co nam konstytucya już dawno 
przyznała: „Równość z innymi poddanymi w 
obec prawa.44

Ze swej strony potwierdzić możemy te 
wywody, że cesarz Wilhelm od samego po­
czątku okazywał życzliwość dla Polaków. 
Serce szlachetnego monarchy, który jest ojcem 
wszystkich swoich poddanych, znieść nie może, 
aby pewna część, dla tego, że z woli Bożej 
innej jest narodowości, doznawała krzywdy. 
„Sprawiedliwość jest podstawą królestw44, a 
wdęe i nam Polakom, którzy spełniamy wszel­
kie obowiązki w obec państwa, sprawiedliwość 
winna być wymierzoną. Tak słusznie cesarz 
myśli i podług tego pewnie swe rządy pokie­
ruje dla ulżenia naszej niedoli. Jednak trzeba 
pamiętać, że cesarz od ra&u sam wszystkiego 
zrobić nie może, zwłaszcza, gdy jeszcze są 
w mocy prawa, ukute dawniej na naszą szkodę. 
Tych praw nie może cesarz sam znieść ani 
dowolnie zmienić, bo je sejm uchwalił. Sejm 
więc tylko zmienić lub znieść je może. Lecz 
na nieszczęście jeszcze jest wielu posłów i 
wogóle Niemców, którzy nas Polaków nie cier­
pią, zniszczyćby gotowi, a najbardziej wrogo 
dla nas usposobieni 6ą ci Niemcy, którzy mie­
szkają w stronach polskich. Bismarck, który 
by nas gotów w łyżce wody utopić, wyrobił 
i spotęgował w nich tę nienawiść dla żywiołu 
polskiego i dziś ona jeszcze pokutuje. Gdy 
jednak z góry i od rządu nikt jej podsycać 
lecz raczej łagodzić i zmniejszać będzie, to 
z czasem większa w obozie niemieckim zapa­
nuje dla nas życzliwość, a wtedy pewnie upa­
dną i te prawa, jakie przeciwko nam zostały 
ułożone. I to pewna, że cesarz woli mieć 
przywiązanych z nas poddanych, aniżeli nie­
zadowolonych, bo gdyby przyszło do wojny 
z Rosyą, to zawsze wiele na tern może zależeć, 
aby lud polski stał wiernie po stronie Niemiec. 
A stanie się to, gdy tu będzie miał dobrze, 
podczas gdy Rosya trapi go i prześladuje. — 
Z tych wszystkich powodów cesarz Wilhelm II 
jest nam życzliwym, jak to udowodnił jeszcze 
w ostatnich dniach, gdy w Gdańsku tak łaska­
wie i mile traktował panów polskich.

Nowiny ze świata politycznego.
N iem cy. Nowy minister oświaty dr. 

Bossę znowu orzekł publicznie, że nauka i wy­
chowanie wtedy tylko mogą zbawiennie wy­
paść dla dobra ludzkości, jeżeli się opierają na 
gruncie ehrześciańskim. Tak się wyraził pan 
minister przy uroczystym obchodzie rocznicy 
gimnazyum w Bedburgu nad Renem, na którą 
był przybył z Berlina. Otóż zgoda zupełna na 
to jego zdanie i tylko życzyć sobie należy, 
aby je w praktyce wykonano. W  tym celu 
trzeba skasować szkoły bezwyznaniowe, sy- 
multanne i władzy kościelnej oddać należny

w p ł y w  na szkołę co do nauki religii. Ale, 
g dy  za  ministra Zedlitza chciała nam to przy­
znać nowa ustawa szkolna, to z powodu obu­
rzenia liberałów takową cofnięto. Niestety pe­
wnie d ługo  będzie trzeba czekać, aż rząd na 
nowo tą ważną sprawę podejmie. — W  mie­
siącu marcu aż 24 żołnierzy odebrało sobie 
życie, więc znaczna to ilość samobójstw, jakie 
zachodzą w armii niemieckiej. Lekarstwo je­
dyne może  dać większe pielęgnowanie ducha 
religijnego wśród wojska i uczciwe ludzkie 
traktowanie żołnierzy. Wykazuje się bowiem, 
że zbytnie kary za małe przewinienia i mal­
tretowanie żołnierzy popycha ich najczęściej 
do zbrodni samobójstwa.

B osya . W  gubernii siedleckiej, w Kró­
lestwie Boiskiem zgorzało do szczętu miaste­
czko Biała. Ogień był podłożony w kilku 
miejscach. Spaliło się aż 15 osób;, nędza 
wśród ludu bez dachu wielka.

B e lg ia . Tu odbywały się wybory do 
tak zwanych rad prowincyonalnych. Stosunki 
zostały te same, jak dawniej, gdyż większość, 
bo aż w sześciu prowincyach mają katolicy, a 
w trzech są górą liberałowie, masoni, więc są 
w mniejszości.

F vaneya- Podczas Zielonych Świątek 
urządzają studenci francuzcy w mieście uni- 
wersyteckiem Nancy wielki zjazd gimnasty­
czny. Ma na tę uroczystość zjechać i sam 
prezydent Carnot. Do wszystkich uniwersyte­
tów w innych krajach wysłane zostały zapro­
szenia, tylko do Niemiec nie, co ma być do­
wodem niechęci Francuzów dla Niemców za 
klęskę w roku 1871 poniesioną.

S zw ajearya . Dn. 23 maja chciało 15 
panienek z pensyi klasztornej w Warmsbach 
przejechać statkiem przez jezioro Zurychskie. 
Tymczasem w skutek dziury tam się znajdu­
jącej, statek zapełnił się wodą i 7 biedaczek 
utonęło. — W Bernie został aresztowany dy­
rektor banku rządowego Schenk, który przez 
przeniewierstwa wyrządził bankowi stratę na 
kilka milionów. Powtarzamy, że nietylko bie­
dnym, lecz wszystkim ludziom bez wyjątku 
potrzebna religia, aby być uczciwym.

Z kraju ojczystego.
* Z P o zn a ń sk ieg o .
— P o zn ań . Dyrektor policyi p. Nathu- 

sius dostał wyższy tytuł prezydenta policyi.
— Z P le sz e w a  donoszą do „Posener 

Zeitung44, iz w Kucharkach zabity został żan­
darm Kruger.

— S trze ln o . Niedawno temu położył 
ktoś na torze kolejowym pod Rożniatami 4 
wielkie kamienie, z których jeden był pół me­
tra długi. Nieszczęście żadne się nie stało, 
gdyż machina zrzuciła z szyn kamienie. P o ­
mimo to nakazał landrat władzom policyjnym, 
ażeby poszukiwały energicznie sprawcy. Na 
wykrycie sprawcy przeznaczono 50 m. wyna­
grodzenia.

* K P ru s Z ach od n ich .
— G d a ń s k .  Przy regulowaniu koryta 

Wisły pracują też robotnicy włoscy, nie rozu­
miejący po niemiecku. Porozumiewają się z 
nimi na migi, co oczywiście przy bardzo pro­
stej pracy wystarcza.

— T urow o. W niedzielę dnia 22-go 
bm. państwo Fethke obchodzili pamiątkę zło- 
łego wesela, w licznem gronie dzieci i wnu­
ków. Błogosławieństwo w kościele udzielił 
syn, proboszcz Turowski.
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—  C hełm ża. W  nocy z 18 na 19 bm. 
zakradli się złodzieje przez da eh do domu o -  
byw atc la  tutejsz(!go Sclimidtkiego i zabrali p o ­
ściel, futra, bieliznę, suknie itd. W yjęli oni 
kilka dachówek i przez pow stały  tym sposo­
bem otwór weszli do poddasza.

* Z e S łą zk a .
—  W roclaw . Ks. Jakób  M arschall p o ­

jedna ł  się znowu z Kościołem katolickim. N a j-  
przew. ks. Biskup zdjął z niego za pozwole­
niem Ojca św., gdy ks. Marschall pokutę  od­
prawił,  kary kościelne i przyjął go pod swoję 
władzę.

—  B ytom . Uczeń tutejszego kupca 
Thuska  zgubił niedawno ti papierow ych 100 
m arkówek. P rzypadkiem  znalazły pieniądze te 
dzieci i poszły do sklepu tegoż kupca  dow ie­
dzieć się, co papierki te warte. W  ten spo­
sób p rzyszedł kupiec znowu do swej zguby.

— R a d a . Mistrz szewski i rewizor m ię­
sa W e rn e r  otrzymał od prezesa regencyjnego

-20 marek w nagrodę  za to, że w yra tow ał t r z y ­
letniego synka górnika Roszczyka od utonięcia, 
k iedy tenże w pad ł do 18 metrów głębokiej 
studni.

* Z W arm ii.
—■ O l s z t y n .  N iedawno w ybuchł w lesie 

Dywiokim. od strony W adęg, ogień, który je ­
dnak wkrótce przytłumili dwaj przejeżdżający 
tam tędy  sierżanci dragonów.

—  B isk u p ie c . W  sąsiedniej wiosce 11. 
dosta ł  pewien parobek, który nadzw yczaj wiel­
ką ilość tabaki w sypał sobie do nosa, choroby 
uszu. Poradzono  mu wtedy włożyć do nich 
w a tę  oblaną pewnem lekarstwem. On zaś 
w pros t nalał sobie tej tynktury  do ucha, w 
skutek czego okropnych dostał boleści. T a ­
kow e powoli ustąpiły, lecz lekomyślny cz ło ­
wiek stracił słuch.

—  Z p o w ia tu  o lsz ty ń sk ieg o . W y ­
brani i potwierdzeni zostali: Gospodarz W a ­
lenty  Lanzhoefc i chałupnik M ichał K rebs ł a ­
wnikami w  Lam kówku; gospodarz J a n  Golian 
ławnikiem w R ożnow ie; gospodarze Jó z e f  P i ­
w ek i Antoni Z iermann ławnikami w R u sza j-  i  

nach ; gospodarz Kaźmierz M azuch i kelmer 
J a n  Klein ławnikami w S tarym  W artem borku ; 
posiedziciel A ugust K onigsmann ławnikiem w 
W y ra n d a c b ;  karczm arz Franciszek  K w as  ła ­
wnikiem w  Pęg litach ; gospodarz J a n  B raun  
ławnikiem w M arunach; posiedziciel R obert  
Bieńkowski ławnikiem w Szombruku.

— W e L w o w ie  obchodził zacny p ro­
fesor i rek to r  uniwersytetu  Antoni Małecki, 
au to r  „G ram atyki polskiej". „Grochowego wień­
ca" i wielu innych prac, 50-let.ni jubileusz 
p racy  obywatelskiej i naukowej. T ow arzystw o 
przyjaciół nauk poznańskie  wystosowało doń 
odpowiedni adres, a nie tylko z całego kraju, 
ale z wszystkich stron świata odebrał zacny 
jub ila t  serdeczne życzenia.

— W O so b lo ilz ie  na Slązku a u s try a -  
ckim zam ordował, jak  się dowiadujemy, w 
nocy z dnia 10 na 11 maja br. stelmach B ir-  
ke swą żonę i dwoje dzieci. Zonie przerżnął 
gardło , dzieciom zaś porozpruw ał brzuchy. Z a­
m ordow ana  żona była bardzo pracowita , pod ­
czas gdy  morderca, k tóry jeszcze rano po spe ł­
nieniu tej okropnej zbrodni gorzałki sobie p rz y ­
niósł, pijaństwem  się trudnił. Od chwili po­
pełnienia m orderstw a miał Birke bez śladu 
zn iknąć ; inni znów donoszą, że go znaleziono 
powieszonego na górze jego sąsiada.

Z obesysny.
— B n c i i n m .  W  niedzielę odbyły się 

na Freudenbergu  w Hamme wyścigi na w elo - 
eypedach. na które i z innych miast sporo 
zjechało uczestników. Ciekawy to był widok 
tych gon itw ; zwycięzcy odebrali piękne n a ­
grody. Tłum  ludzi zebrał się na to w ido ­
wisko.

— B o t ł r o j J  Pom ocnik  przy pracach 
mularskich (H andlanger)  W ilhelm B rinkm an a. 
jego  syn Antoni i kolega Schmitz zostali a re ­
sztowani za w yrabianie  fałszywych pieniędzy.

o r t i u u u d .  Unia  26 bm. spotkało  
na kopalni „ Karlsgluck" nieszczęście członka 
naszego T o w arzys tw a  „ Jed n o ść“, W alen tego  
Byndlewskiego, tak że biedak śmierć poniósł. 
P ogrzeb  odbędzie się w niedzielę 29 bm. na 
k tóry zaprasza  się członków i wogóle r o ­
daków.

— Z Dy s s e l d o r f u  odebraliśmy dok ła­
dny adres pierwszych członków zarządu  „ T o ­
w arzystw a  św. R ocha" .  P rezes  p. Stan. K o­
lenda mieszka tamże G erresheim er str. 37 a 
sekretarz  p. J ó z e f  Bocheński B ilke r-Allee 138. 
L oka l  Tow. znajduje się na Colnerstr. 45. — 
W arto  to sobie w spisie uzupełnić.

— 55 B r a u b a u e r s e h a f t  donoszą nam, 
iż mylnie podaliśmy w spisie nazwisko sekre­
ta rza  Tow. w Zachodniem Braubauerschaft.  
Tenże nie n azyw a się N o rb e r t  Kanek. lecz 
K auch  (Bismarckstr. 21G). Prosimy sobie to 
sprostować.

Bosm aitości.
B a n d ę  p o d p a la czy  z rzemiosła w y ­

kry ła  polieya am erykańska w  Brooklinie. J e ­
den z aresz tow anych  zeznał wszystko i w y ­
kazało się, że liczne pożary , jak ie  się zdarzy ły  
w  ostatnich czasach, były dziełem tej bandy, która 
zrobiła sobie z tego rzemiosło, za co pobierała 
pewien procent od sumy asekuracyjnej danego 
domu handlowego czy mieszkalnego. Człon­
kowie bandy  zaopatrzeni byli w szybko i p e ­
wnie działające m ateryały  pa lne; wiązała  ich 
przysięga, a każda zdrada  karana  by ła  nie­
zwłocznie śmiercią. Ogień, k tóry  sta ł  się po­

wodem w ykrycia  bandy, wybuchł 29 marca w 
mieszkaniu Niemca, J a n a  S te inbrenner’a, zd o ­
łano wszakże płomień stłumić, zanim zrządził 
większe szkody. Podczas  dokonanej następnie 
rewizyi mieszkania, jeden  ze s trażaków  znalazł 
'.v pokoju S te inbrenner’a trzy paczki n iezn a ­
nych m aterya łów  palnych. Odkrycie to też 
spow odow ało  zaaresztowanie  samego S te in -  
bronnera, który wyznał, że niejaki A lbrech t o -  
fiarował się podpalić mu cały dom za w y ­
nagrodzeniem 50 dolarów. A lbrecht wymienił 
mu różne osoby, k tórych mieszkania zostaną  
również przez ogień zniszczone tą  samą drogą, 
w ów czas tedy  S teinbrenner zgodził się i dał 
mu klucze do swego dom u; następnego dnia 
w ybuch ł pożar. A lbrecht i tow arzysze  jego 
mienili się anarchistami i nosili przy sobie re ­
wolwery. sztylety i truciznę, aby być p rzygo­
towanymi na wszelki wypadek.

Ż  A  I i  T  A .
N ajm ilszy spokój. Pew ien profesor o tyle 

lubił spokój, o ile jego  godna połowica była  
poryw czą i hałaśliwą. Pew nego  razu, wróci­
wszy do domu, zasta ła  złam any liść u ulubio- 
bionego kwiatu . W siad a  w tedy  na, s łużącą i 
długie jej z tego pow odu robi wymówki, tern 
gorzej się złoszcząc, im więcej takow a broni 
się. że niewinna. W  końcu służąca wypow iada 
służbę, a gdy pani profesorow a rozsierdzona 
mówi. że może iść zaraz do djabła, odchodzi. 
Dopiero teraz odzyw a się pan profesor, który 
spokojnie kurząc fajeczkę przysłuchiw ał się tej 
k łó tn i:  „Moja żoneczko, pocóż się tak unosisz?" 
—• „ Ja k to " ,  odpow iada  oburzona małżonka, „to 
pewnie mam sobie pozwolić niszczyć od głu­
piej dziewki moje ładne k w ia ty ? !"  — „Ależ 
ona wcale nie z łam ała  tego liścia, tylko mnie 
Lę  to s ta ło ."  — „No, to pocóż zaraz tego nie 
powiedziałeś, ty s ta ry  niemowo?!" — „Bo ja  
przedewszystkicm  lubię spokój" , by ła  odpo­
wiedź pana  profesora.

Z !y  komplement- L ekarz  Jo  osoby chorej 
na zęby: „Moja pani, lepiejby było udać się 
do dentysty, k tóry  w yry w a  zęby. bo je s t  na 
to specyalistą ." — „Ale ja  wolałam przyjść do 
pana, bo jeszcze niedawno ktoś powiedział: 
„K to idzie do tego d ok to ra  po. radę. tego już 
n igdy w życiu nic nie zaboli."

M ile wyjaśnienie. Obcy u go la rza :  „No, 
ale już po drugi raz mnie skaleczyłeś;  jeżeli 
tak  zawsze robisz, to wnet stracicie wszystkich 
gości."  — U czeń :  „O riie, mój panie, wszy­
stkich nie stracimy, bo ja  tylko golę obcych 
przyjezdnych, a tutejszych gości goli sam p ryn -
cy p iii- __________ _

O D  R E D A K C Y L
L isty  z Gelsenkirchen i Bruchu umieścimy w naj­

bliższym czasie i to z uwagam i ks. Lissa.

W il l i .  P d l k i u g ,  złotnik
Bahnhofstr .  2(1. W i t t S U ,  Bahnhofstr .  26. 

poleca swój wielki skład

towarów ze złota i sreM-a, 
granatów i korali

w najnowszych w zorach po najtańszych cenach.
M asyw ne p ie r śc io n h i ś iu h iie

w łasnej roboty, od najtańszych  aż do najcięższych.
—=  R ep a ra cy e  d ob rze i  ta n io .

SSIfEygjjg&jSlilS® mammm
Każdy robotnik

może u

Józefa Mayer, Bochum, Kaisersfr. 28
= kupić tanio ------   ■■

u b io r y  m ę z k ie  i  ż e ń s k ie  wszelkiego gatunku, t r z e ­
w ik i  i  b o ty ,  z e g a r k i  kieszonkowe i ścienne.

Dia narzeczonych
najtańsze źródło zakupna dla całych w y p r a w , jako  meble, 
pościel, m aterace, piece, piece do gotowania i wszelkie 

przedm ioty kuchenne.
W s z y s t k o  d o b r e  i t a n i e .

® J ó z e f  M a y e r ,  l i  o  e h  l u n ,
K aiserstrasse 28.

Ch. Luckenkemper,
mistrz krawiecki, 

D ortm u n d , Amalienstr. 10,
(przy kościele Panny M aryi) 

poleca się na porę latow ą do w y ­
konywania wszelkiej garderoby 
męzkiej i dla chłopców podług 
m iary i pod gw arancyą. Bogato 
zaopatrzony skład sukna, buksk i- 
nów i m ateryi na paletoty z nie­
mieckich i angielskich fabryk.

Najlepsza wołowina 
amerykańska

bez kości i tłuszczu, tylko 45 fen. 
za funt w  składzie głównym  w 
K och  aim, s t a r y  r y n e k  1 .

Oprócz tego po najtańszych ce­
nach doskonała słonina, smalec 
i wędzonka.

Jan Dulisch, Heine.
Przeprow adziłem  się z 'ulicy 

M ont-Cenisstr. na ulicę [251
t o n  <Icr l l e y d t s t r .  n r . .57.

Szanownym Polakom  w Herne 
i okolicy polecam się jako

krawiec męzki.
Zapewniam , iż ubiory, które 

wykonuję, są dobrego kroju  i ele­
gancko odrobione. Zamówienia u - 
skuteczniam  w  krótkim  czasie, 
stosownie do życzeń odbiorców.

Frits Bohrig, Bottrop,
Skład  fa jek , lasek, towarów galanteryjnych, krótkich, kape­

luszy, czapek, parasoli od deszczu i słońca, 
poleca swój w ielki skład

wszelkich rodzajów fajek, jako  to : 
Z pianki morskiej, fajk i olejne, 

nakrapiane, z drzewa i porcelany. 
Laski (k ije) w najw iększym  w y ­

borze. T ow ary krótkie, jako to : 
portm onetki pugilaresy, torebki 
do cygar, noże, grzebienie, łań­

cuszki do zegarków i t. p. 
Praw dziw e cygarniczki z piany 
morskiej, jako  i wszelkiego możli­

wego gatunku.
Z przedmiotów do stroju: fraszki.

Instrum enta m uzyczne,jak: harmo­
niki do rozciągania i do ust, 

skrzypce, cytry i flety. 
W ielk i w ybór kapeluszy i czapek 

dla panów chłopców i dzieci, 
oraz czapki górnicze św. B arbary 

w  najnowszych wzorach. 
Parasole od deszczu i słońca, 

jako  też 
k raw aty , szelki, 

i
Perfum y w naj bogatszym wyborze.

kolczyki, gi-zebienie do włosów itd.
R ep a ra cy e  w ykosraje s ię  p ręd k o  i  ta n io .

_________ R y.efeina usług,’a, ta n ie  cen y ._______

Skład towarów wełnianych,
bielizny p a p ie r o w e j  i gumowej 

oraz garderoby dla górników. 
R z e te ln a  u s łu g a . T a n ie  cen y .

Wielki w ybór  najnowszych 
k a p e ls iszy  filco w y ch  1 s ło m ia n y ch ,

oraz czapek jed w abnych ,  parasoli  od słońca 
i deszczu i lasek spacerowych.

T h ,  B o m b e c k ,
R a u x e l, pray eesx e  ,,W ik to r . “
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Towarzystwo św. Barbary w Bochum
obchodzi dnia O c z e r w c a  to je s t w jdrug ie  św ięto Zielonych Świątek, 
ó s m ą  r o z c n ic ę  s w e g o  i s t n i e n i a ,  na którą szanownych roda­
ków i sąsiednie Tow arzystw a polsko-katolickie serdecznie zapraszamy. 
P oczątek  zabaw y o godz. 4 -te j po południu. O 8-m ej wieczorem  roz­
pocznie się przedstawienie teatralne. Odegraną będzie sztuka „Książę 
R adziw iłł, Panie K ochanku41. Uroczystość odbędzie się w nowej sali 
domu katolickiej czeladzi (Gesellenhaus, M arienstr. 14). W stępne dla 
-członków wszystkich T ow arzystw  30 fen.; nieczłonkowie płacą dfeo fen. 
przed czasem, a przy kasie 75 fen. — N iewiasty m ają wstęp wolny. 
Członkowie obcych tow arzystw  będą uwzględnieni za okazaniem karty  
legitym acyjnej. — O liczny udział uprasza Z a r z ą d .

Towarzystwo św .  Barbary w Gelsenkirchen
■donosi swym członkom, iż bierze udział z chorągwią w uroczystości po­
św ięcenia chorągwi w H orst (Em scher) w niedzielę, 29 tm. Członko­
wie powinni się staw ić w czapkach i oznakach w lokalu towarzystkim  
o godzinie 11/2 po obiedzie. O jak  najliczniejszy udział prosi

tBj arzad.

K s i ę g a r n i a  ka to l i cka  
i introligatornia

Franciszka Bromen w Herns
poleca

p o ls k ie  k s ią ż k i do n a b o żeń stw a ,
różańce, krzyże, listy dla chrzestnych, wogólo 
wszelkie przedm ioty  dewocyjne jak  najtaniej. R ó ­

wnież polecam tow ary  galenteryjne i krótkie. 
A a j t a ń s z e  ź r ó d ł o  z a k u p n a  j

przedm iotów gospodarstw a domowego (filiżanki 
z talerzykami od 10 fen. począwszy). Harmoniki 
po cenach zakupna.

__ Skład obuw ia. 
Juliusz €irunel»aum,

Braubauerschaft 68, naprzeciwko Sophienau.
Polecam  swój wielki skład w s z e l k i e g o  r o d z a j u  o k o n i a .  

Eleganckie wykonanie podług miary. N apraw y prędko i tanio. 
W ł a s n a  p r a c o w n i o  w  d o m u .

J uliusz Grriinebaum, Braubauerschaft 88.

Fr. Neufeld, ♦B
M a liln g lio r s t , przy Castrop. &

Handel towarow kolonialnych 
i łokciowych.

Nakład palenia kawy.

m

m
&

Speeyalność:
surowej

różne rodzaje k a w y  X  
owej i palonej. ®

W .  L e h m l i a n s ,
Barop, Bahnhofstr. 43.

Polecam  Szanownym Polakom 
następujące przedmioty po poniżej 
podanych cenach.
K awa surow a 1,20. t,3 0 , 1,40 mr. 
K aw a palona 1,(10.
Ryż 16, 20, 22 fen.
M ąka 15 fen.
Słonina tu tejsza 75 fen.
Słonina am erykańska 55 fen.
Chleb 75—90 fen.
D elikatna szynka 65 fen.
Kiszka krw aw a i wątrobiana 00 f. 
K iełbasa (M ettw urst) 80 fen. 
Groch za litr 23 —25 fen.
Biały groch 23—25 fen.
Kartofle po najtańszych cenach 

dziennych.
Bardzo trw ałe  drewniaki ze skórą 

lub bez.

A u t. A rn s ,
Skład skór

w U a tie iiiłc iie id ie ie
poleca

wsze l k i e  a r t y k u ł y  
sz e wski e

jako  to : z e l ó w k i ,  w ie r z c h y ,
także już przykrojone, po najtań­
szych cenach. [22

S ito  ch c e  os%e%ę<l%ać,
niech kupuje po najtańszych cenach

haiend. margarynę
z c  s ł o d k i e j  ś m ie t a n y
ty składzie mięsa ameryk. 

Bochum,
S ta ry  R y n e k  1.

W. Schwarze.
Herne, Bahnhofstr. 30. 

Wattenscheid,Gstst.30I.
W ielki wybór krótkich i długich 
fajek od 50 fen. począwszy aż do 
najlepszych cygarniczek a pianki 
m orskiej. Laski spacerowe od 50 
fen. W ie lk i w ybór harmonik od 
2,50 mrk. [289

Zakład fotograficzny
Franciszka Bromen

w Heme,
naprzeciw kościoła katol.
Fotografuje przy każdej pogodzie. 
Za dobre wykonanie zupełna gw a- 
raneya. A a j  t a ń s z e  ce n y .

j ,  H S p e c k b r o k ,
m i s t r z  s z e w s k i ,

C a s t r o p ,  przy kościele, Nr. 36 
Polecam  się szanownym P o la­

kom w Castropie i okolicy do w y­
konywania wszelkich prac, wcho­
dzących w zakres szewski. R e -  
p a r a e y e  w ykonuję prędko itanio

S i e g f r i e d  G a l i m a n n ,
HERNE, Bahnhofstr. 45.

Miałem sposobność zrobić nadzwyczaj korzystne zalsupuo 
garderoby męzkiej i polecam:

eleganckie ubiory męzkie
w  ja s n y c h  p ię k n y c h  k o lo ra c h

po 1 0 ,1 2  i 14 mr., które maje wartość 1 6 ,1 8  i 2 0  mr.,
pewną ilość eleganckich

kamgarnowycii ubiorów dla mężczyzn
o n a jn o w szy ch  w zorach

po 1 8 , 2 0  óo 2 5  mr„ które maja wartość 2 5 , 3 0  do 35 mr. 
W  U b io r y  d la  c h ło p c ó ws

w  n ajw ięk szym  w yb orze, p o d p a d a ją eo  t a n io .

S p e c ja ln o ść i ubiory dla robotników.

W  m ajątkach naszych: K a ł i s z a n y  pod W ągrowcem , \ a r a -  
in o w ic e  pod Poznaniem, sprzedajem y parcele bez budynków z obsza­
rem 10—120 morgów m agdeburskich w cenie od 100—180 mk. za mórg. 
Parcele te  oddajemy jako gospodarstwa rentowe takim osobom, które 
posiadają dostateczne fundusze na pobudowanie budynków i przejmą na 
siebie renię  roczną wynoszącą 4°/0 od umówionej ceny kupna, a am or- 
tyżującej się w GO1/, latach. Jako  gospodarstwa rentow e sprzedajem y 
także folwarki z budynkami i inwentarzami z obszarem 200—300 mor­
gów przy niskiej zaliczce.
Spółka Ziemska w Poznaniu, ul. Rycerska No. 13.

Największy i najtańszy  skład

kapeluszy d a m s k ic h
dla Herne i okolicy

Berta Buthenburg,
M I E I tN E , llssSuiliofstrasse.

Polecam mój wielki w ybór  garnirow anych 
kapeluszy dla dam i dzieci już od 5 0  fen . 
Kapelusiki drobne i czapeczki od 4 5  fen . N aj­
piękniejsze garnirownne kapelusze damskie od  
2  m arek .

Ciągle mam na składzie wielki w ybór goto­
wych kapeluszy żałobnych, wieńce na grób 
i wszelkie przedmioty żałobne. Kapelusze żało­
bne od mr. 1.(40. Zasłony do ślubu i wieńce 
białe i zielone od mr. 1,20. Gorsety  od 85 fen., 
fartuchy po każdej cenie, czarne i kolorowe.

Polfeeenie interesu.
Polecam swój wielki skład podeszew ja k o .i  wierzchniej skóry oraz 

cholewki męzkie i damskie, także wszelkie przedmioty obuwia, trzew iki 
do roboty własnego wyrobu i boty po bardzo niskich cenach, damskie 
pantofle ze skóry po 2.70 mr. dawniej 3,50 mr., trzewiki do roboty od 
4 mr począwszy. [238

Antoni Brinkmayer,
na dworcu w Langendreer.

T ow ary  k o lo n ia ln e  po ta n ic h  cen a ch .

Hoiiriich-Barop,
Największy, najlepszy i najstarszy skład obuwia 

w miejscu.
Obuwie najlepiej kupuje się na ulicy B a h n ­

h o fstr . 4 0  v, M om brueh.
Starsze i odłożone towary sprzedaje się po 

niższych cenach.
W szelkie  reparacye  i obsta lunki wyrabiam  po­

dług miary we własnym w arsztacie i oddaję tako­
we po umiarkowanych a niskich cenach.

Do dobrego zakupna w zyw a
A n t o n i  J a k e r , mistrz szewski.

Handel żelaza i mebli.
wd., dawniej H. Dellbriigger,

H E R K E , B a h n h o fstr . 51,
g p y  poleca całkowitą w ypraw ę i urządzenie.

Posiada wielki skład
w s z e l k i c h  tow arów  że la -  wszelkich mebli, zwuerciadeł 
znyeh, jako  to :  m aszyny do i i mebli wyściełanych po 
go tow ania ,  p iece, sprzęty | najtańszych cenach. W óziki 

domowe i t. d. i dla dzieci i kołyski.

*  Wilhelm Sauer,  Wetter nad Rura, |

^  g w a r a n c j i .  ^

zeg a rm istrz  i  z ło tn ik .
N ajwiększy skład zegarków i w yrobów  złotniczych w  miejscu.
S e g a r k i k ie s z o n k o w e  od 7 mr., 

re g u la to r y , feu d sik i i t, d.
p o  n a j t a ń s z y c h  c e n a c h .

Za każdy zegarek 2  l a t a  a za każdą napraw ę 1  r o k

H. Hinkefent, Herne,
B a l u ih o f s t r .  5 4  poleca

swój znaczny" skład kapelu­
szy. czapek, parasoli i p rzy -  
borów futrzanych po zna­
nie bardzo tanich cenach.

W szelkie  czapki tow arzy ­
skie są zaw sze  w zapasie .

W i p n d  H u c k e ,
H e rn e , B ru n u en str . 3.

jako m i s t r z  s z e w s k i  polecam 
się Szanownej Publiczności do w y­
konania we własnej pracowni 
w szelkich zamówień na obuwie.
Naprawy prędko i tanio.

Zarazem  polecam mój wielki 
skład obuwia gotowego i wszelkich 
w yrobów  szewskich. [255
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H e m e ,
B ahnhofstrasse 12. 
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Wykonanie eleganckiej garderoby podług miary
---------  pod gwarancyą dobrego leżenia i odrobienia, najlepsze wykłady. -

Zawsze wielki wybór najnowszych materyi
B o i s k a  u s ł d g a .  z kraju i z zagranicy we wszelkich kolorach. Pr>1 ettra u s łu g o . .

m

i
Bogato zaopatrzony skład zegarków kieszonkowych 

dla dam i panów, ze złota, srebra i niklu, ostatnie'od 
10 mr. począwszy. Ciągle nowości w regulatorach, 
zegarach ściennych i budzikach. Kilkoletnia gwarnncyai 
Łańcuszki do zegarków wszelkiego rodzaju w nie­
doścignionym wyborze.

Tanie ceny. j B. West, Bottrop.
T o w a r y  /T o to .  jak  łańcuszki do zegarków i na 

szyję, krzyże, kolczyki (zausznice), broszki, pierścionki 
i t. d. są zawsze w najnowszych okazach na składzie. 
Zamienia się stare zegarki jako też stare złoto i srebro.

< it t>

Tanie ceny

8 g £ £

W Ekspedycyi „Wiarusa Po lsk iego"
w Bochum, Maltheserstrasse 17a,

jest do nabycia:

p a p ie r  l i s t o w y
w teczkach po 5 arkuszy i 5 kopert z pięknemi polskiemi 
nagłówkami. Gena za jednę teczkę z 5 arkuszami i 5 ko­
pertami 10 fen., z przesyłką 13 fe n . Kto zakupi od 
razu 30 teczek, otrzyma przesyłkę franko.

S k ł a d  z e g a r k ó w
«F. W ed ek in d ,
K o c l i u n i ,  Bongardstr. Nr. 9. 

naprzeciwko „Tonhalle“ 
poleca swój bogato zaopa­
trzony skład zegarków 
i przedmiotów wszelkiego 
rodzaju pod gwarnacyą. 
P r a c o w n i a  d l a  r e p a r a c y i .

D O B R E  Z E G A R K I
kupuje się najtaniej i najlepiej u

B au m . er i Spółki, zegarmistrza i złotnika
G e ls e n k ir c h e n ,  Bahnhofstrrsse nr. 70.

Zn I —15 marek zegarek cylindro- Za 17—30 mr. srebrny romontoar
wy o 4 kamieniach. cylindrowy o 10 kamieniach.

Za 17 — 30 mr. srebrny remontom- j Za 25—80 mr. złoty remontoar 
damski o 10 kamieniach. | damski o 10 kamieniach.

Za 3—0 mr. dobre budziki. d Za 6—15 mr. dobre zegary ścienne.
O d  1 4  m r .  p o c z ą w s z y  d o b r e  r e g u l a t o r y  a ż  d o  5 0  m r .

Mianowicie zwracam uwagę na nasze sławne zegarki dla robot­
ników po 14—15 mr. za sztukę, łańcuszki niklowe od 1 mr., łańcuszki 
srebrne od 6 —20 mr., kapsułki i szkła po 30 fen. Do każdego u mnie 
zakupionego zegarka dodaję darmo łańcuszek i kapsułkę. 
N a j w i ę k s z y  s k ł a d  z e g a r k ó w  i w y r o b ó w  z ł o t n i c z y c h ,

—::::=  Pracownia = —
wszelkiego gatunku zegarków i wyrobów złotniczych bardzo dobrze i tanio. 
Nowa sprężyna 1 markę. - Oczyszczenie zegara ściennego 1 mr.
Oczyszczenie 1 markę. j Oczyszczenie regulatora niebijącego
Nowy kamień 1 markę. 1 1,50 mr.
Nowe kółko 1 markę. i Oczyszczenie regulatora bijąc. 2 mr.
Cylinder 2 mr. 50 fen. i Oczyszczenie budzika 1 mr.

Wszelkie inne, tu nie wyliczone r c p a r a c y e  nadzwyczaj tanio.
Za każdy u mnie kupiony zegarek 5 lat gwarancyi na piśmie.

Ba umei* & Co., Cprelsenkirclien,
Bahnhofstrasse 70.

Proszę uważać dokładnie na moją iirmę. M ó w i  s i ę  p o  p o l s k u .
Polecam się szanownym rodakom 

w l l e n t c  i  o k o l ic y  jako

krawiec mezki,
ręcząc za dobrą robotę i rzetelną 
usługę.

Antoni Skiba,
S f e r n c ,  Marienstr. nr. 5.

Polecam się Szanownym Roda­
kom w Kastropie i okolicy jako
krawiec męzki,

ęczę za dobrą usługę i akuratność 
w odstawieniu zamówionśj roboty 
w najkrótszym czasie; ceny umiar­
kowane.

A. IVowieki
( ' a s t r o p ,  Biesenkamp Nr. !3.

>■' •’S i-  A

Całkowita wyprzedaż
ls^“ z powodu zwinięciu interesu,

Zupełna w yprzedaż
wszelkich towarów łokciowych i bawełnianych, przedmiotów do

wypraw i konfekcji damskiej.
iLżeby jak najprędzej usunąć zapasy towarów z o s t a ły  cen y  w yprzedaży  

b a jeczn ie  tan io  u stan ow ion e.

Sprzedaż odbywa się jedynie sa gotówkę.
NI. Levy, dawniej Leop. Leeser, Herne, m m .

Redaktor odpowiedzialny Jan Rakowski w  Bochum. — Nakładem i czcionkami wydawnictwa „W iarusa Polskiego11.
Bodatek.


